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Czuwaj... 

— obecnym pokoleniom harcerek i harcerzy życzy 
dru STANISŁAW BRONIEWSKI ps. "STEFAN ORSZA", 
Akcentując Jubileusz 75-1lecia ZHP,prezentujemy 
w Nuńerze Specjalnym "Pobudki" wywiad z druhem 
"Qrszą" „udzielony specjalnie dla naszego pisma. 

".l,=Pseudonim "Qrsza" w środowisku har- 
-regim kojarzony jest z 'Akcją Dod 

3 
Jaką praktyczną radę zechciałby druh 

przekazać tym DozóaWlONnymM jeszcze 
  

"-senAiem „Z Osobą naczelnika Szarych ORT z 
IsFegów,a przecież do tej] IUBRGJI Jak 

1NSUTUKLOLSKICH doSWLlaGCZzel ludziom? 

S.B.-ROżumied,Zć chodzi tu o sytlhację 
  

  
>rzfpuszczam prowadziła diuza aroga. 
3.5.t=lroga musiała być druga DO ZACZĘ- 
2 się od żywiołowego organizowania zes 
>złu wokół siebie.itedy całe harcerstwo 
sastawało z takich żywiołowych tworzeń. 
a zorganizowałem swoją dawńą 3 Warszaw 

szą Drużynę Harcerzy,kiimo,że od paru 
lat już w niej nię funkcjonowałem gdyż 
srudiując przebywałem w Poznaniu„rówię £ 
- niej,bo to jest jakiś objaw,objaw mo— 
je bardzo ważny-że ta drużyna jest jam 
inś lepiszczem,jest jakimś związkiem , 
sóry człowiekowi jest potrzebny w tak 
"4dńych sytuacjach jak ta,która się 
"ała po wrześniu 1959r.Poszukuje się 
zaśnie takich najmogaiejszych związków. 
iięc to jest mój $tart,d potem.i!. ja 

-sślę, że tu nie ma eo opowiadać o Szezej 
;łagh, bo rzeczywiście jakichś takich 
>oraw dziejących się po drodze było dużo 
rrowadziłem Qlcręg W-*a Południe Chorągwi) 
„„wskiej. To prowadzeniełączyło się £ 
-unkcją komendanta Okręgu w Organizacji 
Jawere tak to było organizacyjnie ustaw 
'ione. Byłem więc cżłońkiem Komendy 
„rganizacji Wawer ,„fen fragment życie i 
.ziałania trwał krótko t.j, od 1.VI. 1941 

1.1.,19%1 r. Potem od 1.£.191r, 

obechą,0 instruktorów którzy obecnie 
obejmują tą funkcję,W takim razie po 
szukuję odpówiedzi,która byłaby wspól- 
na i dla spraw wojennych i dla spraw 
obecnych,Otóż wydaje mi się,że takim 
podstawowym momentem jest stosunek do 
imłodzieży-żeby nie używać tu zbyt gór- 
mołotnych słów-miodzież trzeba lubić, 
ładniej może byłoby powiedzieć kochać. 
Niewątpliwie tak.Owo uczucie,że tak po- 
wiem,nie u każdego instruktora pojawia 
się od razu,od pierwszych dni,ale ono 
musi tkwić w nimogdzieś w głębi. 
Instruktorski awans nie powinien wyni- 

kać z chęci jakiejś własnej kariery, 
lecz wyłącznie z symbatii,ą zaintere— 
gowania młodzieżą tzn, z chęci robienia 
wszystkiego po tó, aby ta młodzież się 
uśmiechała i to by uśmiecnała się: ład- 
nie,bo czasami uśmiechy są różne,l wj— 
daje mi się,że bycie instruktorem mu— 
si być pasją-to jest pasja.Ta pasja 
narasta zresztą i może narastać całe 
życie,lecz chodzi tu Druhnie rozumiem 

o start.     D.F.-Obecnie młodzież skłónna jest Gd-   
rzucać wszslkie-IOTMj ZOTĘaNIGOWANE tj-| | 

U ZWIĄZĘJ,ZT B >S%OWAaTZySŁenIś, AZĘi,ZrzeSzenia,STOWATZJSZENI 

przyjść moment,ja bym powledział,Drze- 
gięcia w drugą stronę,tzn. niechęci do 
jakiegokolwiek łączenia się i wiązania, 
Natomiast myślę,że harcerstwu,jeżeli 'na- 
prawdę dobrze się je rozumie nie grozi 
Sprawa rozsypania się. W człowiezu poza 
wszystkim istnieje potrzeba wiązania się 
w grupy-podkreślam to wielokrotnie i da- 
łem temu wyraz wspominając, noje przeży- 
cia i myślenie po 1. X.1539r. „tzn. « 
tej pustce która powstała wówczas,w cza- 
sie wojny,kiedy Polska była osamotniona 
w tym momencie-—po klęsce-gdy była rozoi- 
ta,bez żadnych struktur organizacyjnych, 

| bez żadnych instytucji,wtedy właśnie 
| odezwała się potrzeba kontaktu człowieka 

z człowiekiem.iyślę,że harcerstwo ma w 
Bobie właśnie coś,co jest w taxin mozen- 
cie bardzo potrzebne.To coś w tej chwili 
pozostaje i tego czegoś nie należy, że— 
tak.powiem,łączyć ze sprawą totaliznu, 
to są zupełnie inne zjawiska.Siła har- 
cerstwa tkwi w systemie zastępowjn, 
"Jeśli dobry instruktor zna ten systen 
rozumie go,to na pewno nie zgubi ist( 
harcerstwa.Te małe grona muszą pozos' 
a fakt,że kleją się ona w większe gru, 
mie jest już tak istotny. Najważniejsze 
jest to co jest na dole: zastępy powią— 

e w drużyny. 
D.W.-W okresie okupacji słowa: wolność, 
braterstwo,sprawiealiwość niosły tresc 
wychowawcza,a teraz straciły Gie Swą 
tomunikatywność.Czy Druh,jako aosslaacza 
hy Instructor może udzielić naz wSŁXEZŻÓW= 
ki co dó kierunzu,badz próby brzywracz= 
nia wartościom ich WłaSciWezQ ZnaCZEŃIZ? 
8.B.=Tu aruhna strzels' oafjzo traimie, 
Znów jest tak.jak z tym totaliznen z 
którym przed -cehwilą musieliśmy się bary- 
kać. Druga ogromna trudność polega na tym 
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czelmik Szarych Szeregów Florian: 
seiniak powołał mnie na Komendanta 

-Jrągwi W-wskiej. To już była robota 
załą parą. Trwała ona stosunkowo długo 
1:x na pełnienie takiej funkcji w kon= 
"-iracji. Niestety tę funkcje musiały 
-.ę zmieniać ze względu na. straty ludź- 
..e , na ciągłą konieczność przesunięć. 

pełniłem ją od 1.X.1941r. aż Ao aresz 
rania Floriana Marciniaka tzn do6,V, 

:"a5p, kiedy to faktycznie objąłem fun- 
zcję Naczelnika, a w 6-ść dni później 
zostałem fornalnie na nią powołany”. 
to już jest ch;ba cała dróżka., 

0.d.=»Instruktorami zostają zwykle lu- 
dzie bardzo młodzi, majacy do śwej qyS= 

Y.ELAGTWSZYŃ Z NiĘŃ JĘSU 
SCTTRYYUFEEWO NADCCPSKAC.   

pońieważ w jej przekRonmaciu prowadza One 
do zatrdcenia poariotowości riodeg0 
człowieka.Jak w owej Sytuacjl możliwy 
JSSt do GSi4TMISCIA.: ZażŁAddnRy DfzeŻ 

Jlnarcefzy cel peinej osodOwośćli,czyli 
  

Człowieka TCSIIZUJACEgĆ SiĘ W WILETU 
Dłaszczyznaci? 
S,B.-Huszę Brzyzńać ,że nie dziwię się 
młodzieży,iż ma ową skłonność do ogrzu- 
cania tyeh form.lasze pokolenie napa— 
trzyło się na obrzydliwe zjawisko Ttota- 

  

numerem,czy przedmioteą „lub w najlep- 
szym razie jędną osobą popa 
czwórce. Totalizn-to jest sprawa,kóóra 
się skompromitowała i która musiała się 
skompromitóws:,ponieważ w swoim Załote- 
niu była str=suna,W tej chwili musiał 
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||lizmu,gdzie właściwie ludzie byli tylxo 

że ludzkość w dużej mierze,a u nas 
szczególności ,utraciła język,sposcz 
rozumiewania się między sobą.Nie u-i 
do siebie mówić,Kłamiemy.lówimy mas= 
nievrawdy.Nie mamy do siebie zaufani. 
nie możemy mieć do siebie zaufania 
dec tego kłamstwa. : 

Jaka rada?Ja mogę mówić tylko o ss: 
i o swoich doświadczeniach.Rozumiez,- 
tutaj .9bok języka,obak mówienia i 
słów,które padają,które mogą paść 
każdych ust i znaczyć coś zupełnie ir 
go,pimo żę brzmią fizycznie tak seno, 
musi być właśnie coś,co zapewnia tezc 
drugiego,tego słuchającego,że słowo 
znaczy to,o co właściwie w nim choczi 
co ten mówiący miał na myśli.Jaką irc- 
ga?£Po pierwsze podpisania się pod t;- 
słowęn,użyję źnowu zwrotu trochę może 
górnolotnego,cażym życiem własnym. 
Jeżeli. człowiek żyrujeyże-tak powiesz 
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  to słowo,podpisuje się pod nim cały 
im życiem i to jest sprawdzalne i 
awdzone wielokrotnie,to już jeste: 
u siebie.Poza tym jest drugi spoz. 
szy.luszę powiedzieć „ponieważ maz - 
żo kontaktu z młodymi/za chwilę 

na wykłaąd/ „że główna sprawa to je 
wzrok.Oczywiście istnieją nieszczęsii 
ludzie którzy śą tego pozbawieni,al= 
nich,o ich doznaniach,o ich sposoBecn 
porozumiewania się nie potrafię nic 
powiedzieć. 4 każdym razie dla mnie 
najistotniejsze jest szukanie oczu 
odczytywanie w nich wrażeń,tego co 
rię.la przykład na wykładzię staran =: 
mówić zawsze pod,że tak powiem,najcz"- 

jliziej gasńące,najbardziej śpiące,zne= 
czone oczy—vto ja do niego mówię,da ce 
ósoby,do tych oczu.linie wydaje się,ż: 
to jest nowy jakiś dodatkowy,koniecz 
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Ki wieku sposób porozumiewania Skię DO 

aprawdę mowa została,no niestety pra= 

że nam odeDrana, 

„d.-Dreunu mamy -rox 

zego Druh nam i Sobie 

iiamentowe gody '? * żę, BE 

,3,-Drunno „ja po. pierwsze muszę: xowie- 

zieć nievrtyle jestem zduniany,iile ». 

'nyba zobowiązany jestem podzreśiłić to 

.„iesłycnane zjawiskóyże organizacja 

.łodzikeżowa po ras-pierwszy: chyba/nie 

'estam tak biegły w:historii,ale qnyhbar . 

-9 raz pierwszy/w dziejach-trwa tyle lat 

ciągle żywa,Mało-tego jak mówili- 

smy tutaj o sprawach okupacyjnych pod- 

weśliłem wyraż żywiołowości i znów dziś 

sidzę tą żywiołowość żwopzehia.więc - 

y$lę,że można życzyć młodzieży dwóch 

m W 
ż 

Zyczytoj 
iż „RSE AX: 

;że 

|>zeczy:jednej,to aby.szła tym tropem, 

| yraz wymawiając 

wiądała to,że będę dziś; 

| stóry na węch poczuła i którym: idzie; 

a drugiej,co starągm się ZAWSZe- DQdKTE* 

|slać i jeżeli mam'wbisywać się-do: kronik 
zawzo jest często moim hhsłem=riianowicie 

„eby młodzieź:. 
JZU WA J,a nie tylkó sloganowo go U- 

+ywała,żeby: naprawdę czuwała ,żeby ten : 

ak-i.sobie BrZEPOAĄ+ 
że będę zawsze . 

ZUuwać ż%'-” ZG 

Le. Kiitestne Czuwaj! 

„ Naczelnikiefi? "Sz 

osoby. do-ktpórej- mówi, j 

vego.momentu w. tej Ghwili:< 

acz atfjch Szeregów" TOZMa— 

siał specjalny wysłannik "pobudki": 

iruhna dorota Woldańska pwd. | ! 
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rozumiała;,to znaczy wyraze | 

adreśowała zarówno doskę 

4 

Gdy broń dyziacą..z. dłoni: wyjmę 

niech ni. nie «kładączwiazd na szconie. 

ij pamńik niech hie staje przy mie. 
- 

Bo przecież trzeba znów pokochać,   

od]. 

JlPalce mam — każdy.czarną- lufą, 

eo zabić: umie.— Teraz nimi. 

grać trzeba,i to; grać do słuchu. 

Bo przecież trzeba znów miłować, 
Oczy — granaty pełne śmierci, 

a tu by trzeba”w ludzi'spojrzeć 

1 tak,by Boga. dojrzeć w piersi, 

Bo-przecież trzeba czas przemienić, 
a tutajyciemna: we mnie siła, | 
i *rzęba blaskiem kazać ziemi; 

by z serca razem jak krew biła, 
z w 2 

.«. 

"KIK. Baczyński 
„9,III,19+D>     
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i grzbiet jak prętorozgrzany stygnie, q 

 


